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KURYER LITEWSKI
it> РѴіІпіе w Piątek dnia i K w ie tn ia  v. s. 1827 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

Sankt-Petersburg dnia 16. marca.
(z Gazety Handlowey.)

O  - p o ł ą c z e n i u  T o w a r z y s t w a  z a c h ę c e n i d  r ę ­
k o d z i e l n i c z e g o  p r z e m y s ł u , z  M o s k i e w s k i e m  T o ­
w a r z y s t w e m  g o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o .

Pomiędzy itinemi środkami, przedsiębranemi 
przez Rząd, "ku rozprzestrzenieniu w Państw ie  
rękodzieł pożytecznych , postanowiono zawiązać 
V  Moskwie * jako w  punkcie środkowym prźtt-- 
m ysłu R o s y j s k i e g o , tow arzystw o, pod nazwi­
skiem: C e s a r .1 k ieg o  T o w a r z y s t w a  z a c h ę c e n i  a  p r z e ­
m y s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  , k tóreby miało na celu. 
Usposabiać ludzi ii a zarządzających fabrykam i i 
maystrówr, uwiadamiać fabrykantów  ó odkryc iach  
W tey  gałęzi, podawać środki do polepszenia r ę ­
k o d z ie ł !  rzemiosł* a nakoniec zachęcać fa b ry k an ­
tów publiczną wy staw ą ich  robót, i nagradzaniem 
odznaczających się, szczególne mi medalami.

M inister skarbu miał zaszćżyl, złożyć w  tyhi 
względzie brzcioźehia, roku  zeszłego І82О* w  ko­
mitecie P P .  M inistrów* który  to komitet dzieii- 
h ik iem  d. 28 lutego t. r. postanowdł* stosownie do 
jego wniosku, upoważnić W ojennego Jeń e ra ł-G u -  
bbł-natora Moskiewskiego, do wezwania życzących 
Sobie w eyść do tego Towarzystwa, i poruczyc mu, 
pt-zepisaw sży szczególne praw idła , k tórych  się T o ­
warzystwo trzymać powinno-, podać je przez M in i­
stra S k a rb u ,  do N ayWyższkgo prżeyfZeniaj co u - 
przednio już w ówćzaS doszło było przez komitęt, do 
wińdorttośći N a y ja ś n ie y s ż e g o  C e s a r z a .

W ojćniiy  Jen e ra ł  - G ubernator M oskiewski, 
którem u M inister Skarbu ddhiósł o rzećzonem po- 
Śtatidwierim K om itetu  P P : Ministrów* uwiadomił 
go, że pi> rozważeniu m ie jscow ych  okoliczności, 
uzndje za rzecz maydogodmeyszą, potni eniohe T o ­
w a r z y s t w o  z a c h ę c e n i u  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e ­
g o  , przyłączyć do exyst:ującego już W  Moskwie 
' T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o  * doda.w- 
ś ? , y  do tego i handel, lak* iżby to zawierało w? so­
bie t rzy  główne gałęzi przemysłu narodowego: 
g o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e ,  r ę k o d z i e ł a  i  h a n d e l .  PrócŻ 
togo jeszcze, uważa za pożyteczną* przy łączyć do 
ftjego; W kształcie osobnego oddziału * projekto- 
уѵаЬё T ó w d r z f  s t w o  p o l e p s z e n i a  c h o w u  o w i e c , сс- 
jje hi zwrócenia na ten w ażny przedmiot, szczegól­
n e j  uwagi. Nowe to T o w arzy s tw o , wedle p ro ­
p o zy c ji  Wojennego Jenera ł-G ubernato ra  M oskiew­
skiego, mogłoby nosić ty th ł:  C e s a r s k ie g o  T o w a - 
P ź y i t w d  M o s k i e w s k i e g o * g o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e ­
g o  , r ę k o d z i e ł  i  h a n d l u  , a składać się ze trzech 
oddziałów: 1) G o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o , 2)  С І 1 0 -
i v u  o w i e c , cienko • wełnistych , i 5) r ę k o d z i e ł  
i  h a h d l m  Prócz głównego prezydenta T o w arzy ­
stwa * każdy z ty ch  oddziałów $ роіѵігііеп tiiieć 
bsobhego Wice - prezydenta i dyrek to ra  * sekre­
tarz  zaś o raź kassyer * mogą bydź ciż sam i* dla 
trzebh oddziałów. W szystkie  te Osoby* składać 
będą R a d e  T o w a r z y s t w a * a nadto p rz y  każdym 
oddziale mogą byUż komitety złożone z członków 
Towarzystw a, k tóry  ih się osobne poru cza za tru ­
dnienia* lak z przedmiotów prać  oddziału, jako i 
Z mających zależeć od każdego* zaprowadztm. T r z y  
t t d d z i a l e  g o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o , hędżie s z k o ł a  
r o l n i c z a  i f o l w a r k  p r a k t y c z n y ; przy  o d d z i a l e  cho­

w u owiec, Wzorowe stado i  szko ła  'Owczarstwa* i  
p rz y  oddziale rękodzieł i  handluj in s ty tu t tech ­
nologicznyу z nałeżącemi do niegó zaprowadzenia- 
mi, jako też gabinet wyrobów  Wszystkich haszy eh 
fabryk i zakładów7-. Ze z as W Moskwie bddawna, 
ćxyslu je udkadeinija handlowa, p r a k ty c zn a , gdzie, 
się Wykładają po Większej części przedmioty, 
przepisane dla tego iristytutu > k tó ra ,  /nie mając 
dostatecznego kapitału, znacznie podupadła: przeto i 
ją przyłączyć do InśtytUlu; gdyż pod opićką Nay-
JASMEYSZEtr CeŚARZOWEY MABT| F ЕВВЖО WMy zńay-ft
dują się W Moskwie i Sh Petersburgu* bardzo po-r, 
rządne szkoły handlowe. .

T ak i  św óy projekt, W ojenny  Jenera ł-G uber-  
hator Moskiewski przełożywszy Tow arzystw u  g o ­
spodarstw a w ieyskiego  ha hatiz w 'j  c zayhem jego 
posiedzeniu* gdy członkowie Towarzystw a,jedno­
głośnie pochwalili, upraszał Ministra" Skarbu wy-,, 
jednać ha tb połączenie N a y W y ż ś z e  zezWole-r, 
h i e ł, a razem Otrzymać ćorobzhi.O dla ó d d z i a ł m  
chowu owiec 10*000 ru b l i  * a dla oddziału  ręko ­
dzieł i handlu , ze względu na rozległy  obręb'je­
go działania we Względzie fab ry k  i handlu , przy- 
nąymhiey i 5,o00 rubli.

Jak  tylko na Lv w szystko nastąpi N а у w  у ż-, 
ś z e  zezwolenie, P. W ojenny  J enerał-G ubernator 
na tyęhmiast złoży projekt szczegółowych u stu w  
całego TowarzystWai

= M inister Skarbu* hie czyniąc żadnego posta-t 
nowienia W tey  Zzfefciy, udzielał w przódy do p r z e j ­
rzenia Pi Zarządzającemu M iniśte ryum  spraw  w e ­
w nętrznych  , pod którego Wiedzą żn а у duje. ь щ  
Cesarskie Tow arzystw o M oskiew skie gospodarr  
siw a wieyskiego  * na C O  btrźym ał Odpowiedź, i& 
w razie powiękśzćhia T ow arzystw a  gospodarstwa, 
wieyskiego , lęka się, ażeby hie zabrakło funduszu: 
i środków , na Utrzymanie jego zaprowadzeń , a 
przeto nie może dać s tanow czej opinii * lecz są­
dzi, że hie bez pożytku byłoby, w7ezwać w przódy  
chcących mieć udział W tern przedsięwzięciu, do 
oznaczenia pewhego kapitałii;

Odebrawszy taką odezWę* Minister Skarbu, 
roztrząsał W  szczególności wszystkie pow yższe pro­
pozycje , i przekonał się: że połączyć T ow arzystw a  
zachęcenia rękodzie ł z tow arzystw em  gospodar siw a  
w ieyskiego , i przydawszy do h ich  handel, złożyć 
jedno Towarzystwo * pod hażwiskiem : gospodar­
stw a w ieyskiego* rękodzie ł i  ha n d lu * z trzech ró ­
żnych oddziałów, na tey  źasadzie* jak P. Wojen*? 
hy Jeherał-G uberiia tor Moskiewski p o d a je , rze-s 
fezy wiście byłoby pożytcbzhid dla tego, iż za tru­
dnienia ty ch  oddziałów, dla blizkiego pomiędzy 
sobą związku, łącząc się w pow szechnej Radzie 
Osób, należących do le^o Tow arzystw a, nader ko-» 
rzystn ie  mogłyby bydz kierowanemi do swojego 
fcelu* dla czego też uznaw ał .stosownie do celu te­
go połączenia:

1)  Założony W Moskwie Iń H y łu ł  technolo­
g ic zn y  dla w ykładania nauki handlii * nauk ręko­
dzielniczych, chemii stosow dnęy, technologii, me­
chaniki. hydro lechn ik i i rysunków  fabrycznych, 
na k tóry  coioc/.nie Wyznaczono* przez N а у w y- 
ż e у potwierdzone d. 2 maja 1820 postanowienie 
K om itetu PP* Ministrów7, 59,000 rub., oddać pod 
zawiadywanie T ow arzystw a  zachęcenia  ręko­
dzie ł.



2. M oskiewską A ka d em ią  p ra k tyc zn o -h a n ­
dlową  tak  urządzić, ażeby była pomocniczą szko­
łą  dla instytutu, stanowiąc cztery jego niższe klassy. 
Na ten koniec złączyć ją z instytutem w jeden zakład, 
pod nazwiskiem: In s ty tu tu  technologiczno-handło- 
wego, w  którym by się w ykładały  nie tylko ogólne 
wiadomości, nieodzownie potrzebne każdemu, zatru­
dniającemu się handlem  i kierującemu fabryką, 
lecz i praktycznie b y ły  objaśniane razem proces- 
sa techniczne. Do tego Insty tu tu  'przyymować 
dzieci kupców', właścicieli fab ryk  i fabrykantów', 
rzemieślników', cedrowych, a w  ogólności w szy ­
stk ich  do stanu mieskiego należących.

5. Prócz lego, dla zupełnego układu tak po­
żytecznych zaprowadzeń, utworzyć za naypierw - 
szą zręcznością szkołę sztuk i  rzemiosł (eeole des 
arts et m etiers), mającą na celu usposabiać p r a ­
ktycznie b iegłych maystrów', w  cel nie у  szych ga­
łęziach rękodzieł, nie wyymując i zwyczaynych 
rzemiosł, ile te potrzebne są dla fabryk, z w y ło ­
żeniem dla nich po trzebnicy szych wiadomości nau­
kow ych. Do tey szkoły, przyymować nie tylko dzie­
ci stanu wolnego, lecz i z poddanych obywatelskich.

Po ustanowieniu takiego składu Tow arzy­
stwa, mogą bydź pod jego zawiadywanie oddane: 
dom wyznaczony już dla professorów i na audy- 
to ry a  In s ty tu tu  technologicznego , tudzież dom, 
zaymowany teraz przez A ka d em ią  p ra ktyczn o  - 
handlow ą;  że zaś na szkołę sztuk i rzem iosł po­
trzebna oddzielna budowa, przeto będzie się mógł
0 nię postarać Moskiewski Jenerał-Gubernator, 
po obmyśleniu potrzebnego kapitału. Razem z tem 
na Towarzystwo obrócą się , przepisane na coro­
czne utrzymanie Insty tu tu , naprzód: 59,000 rub . ,  a 
prócz tego przeznaczone na jednorazowe zapro­
wadzenie porządku, na nieo-ibicie potrzebne zaraz 
x iążk i i imię początkowe wydatki, 10,000 rubli.

Lecz że P. W ojenny Jemerał-Gubernalor Mo­
skiewski, upraszał prócz tego, na za pomoże nie te ­
go towarzystwa, corocznie dla oddziału rękodzieł
1 handlu  15,ooo r . , a dla oddziału chowu owiec
10,000 r . , w ogóle 25,ooo r . , przeto Minister Skar­
bu, zważywszy, iż przeznaczone Зд.ооо r. mogą 
wystarczać na początkowe potrzeby Towarzystwa, 
w  części przemysłu rękodzielniczego, nie widział 
potrzeby na tym  razie assygnowania na cen cel 
powyższe у summy; atoli co się tycze 10,000 rub. 
dla oddziału ehowii Owiec, tedy biorąc pod uw a­
gę w  ogólności pożytki z wieloletnich prac M o ­
skiewskiego T ow arzystw a  gospodarstwa w ieyskie- 
go, i  istotną Ważność udoskonalenia u nas owczar­
stwa, nie mógł nie uznać upraszanego ma ten cel 
funduszu 10,000 r. prawdziwie potrzebnym , P o ­
sądził za rzecz słuszną assygnov\ać coroczną wy-

ęłatę z kassy Państw a, nie w-przódy jednak, aż się 
'owarzystWo ustali.

O czem wszystkiem M iniste r skarbu miał ho­
n o r  przełożyć, na Komitecie P P .  Ministrów, z tern, 
Że jeśli to będzie przyjęte, azali nie zda się K o ­
m ite to w i , poruczyć P . Wojennemu Jenerał-G u- 
bernalorowi Moskiewskiemu, ażeby wezwał zna­
ne sobie osoby, na członków tego zjednoczonego 
Tow arzystw a, i jak. tylko liczba ich będzie do­
stateczną, otworzyć toż Towarzystwo na pomie- 
nioney wyżey osnow ie; po otwarciu zaś, zająć się: 
ułożeniem szczegółów) eh ustaw samego T ow arzy ­
stwa , projektem połączenia A ka d e m ii p r a k ty ­
czno -handlów ey z In s ty tu te m  technologicznym  i 
sporządzeniem etatów jako leż ustanow ień dla za­
kładów, które będą pod wńedzą Towarzystwa; w y­
szukaniem t rw a ły c h  i pew nych środków na u- 
trzym anie tych  zakładów, a uakoniec obmyśle­
niem mifeysca na projektow aną szkołę sztuk i  rze­
m iosł, tudzież n a  szkołę owczarstwa.

Skoro tym sposobem Tow arzystw o gospo • 
d arstw a  wieyskiego  , rękodzieł i  handlu  zawiąże 
się i  otworzy, wszystkie swoje przedstaw ienia czy­
nić będzie przez Wojennego Jenerał-Gubernato- 
ra  Moskiewskiego, zostając w części gospodarstwa 
wieyskiego , pod wiedzą M inistra spraw w ew nę­
trznych, a w części rękodzieł i handlu, pod wie­
dzą M inistra  Skarbu.

Pro jek t ten P. M inistra Skarbu, b y ł  roztrzą­

sany przez Kom itet P P .  Ministrów, k tó ry  nap o  
siedzeniu swojem d. 11 lutego r.  b . , zgadzając się 
we w szystkiem na w niosek P. M inistra Skarbu, po­
stanowił go pot w ie rd z ić , z tern jed n ak , iżby po 
przyłączeniu A k a d e m ii p rak tyczn o -h a n d ló w  ey  do 
In s ty tu tu  technologicznego , i po założeniu szko­
ły  sztuk i  rzem iosł, obręb uczenia w tych zakła­
dach, ograniczał się temi tylko naukami, jakie są 
nieodzownie potrzebne do tego stanu, do którego 
wychowyw ani lam uczniowie powinni bydź p rz y ­
sposobieni; na co leż wyjednać N а у w  у ż s z e ze­
zwolenie.

Na posiedzeniu d. 22 lutego doniesiono K o ­
m ite tow i. iż na i o otrzymano własnoręczny J ego 
C e »a r s k i e y  M o ś c i  rozkaz: „B ardzo  się zgadzam ; 
p ra g n ę , ażeby b y ł u łożony p ro je k t i  M n i e  p r z e d ­
staw iony.”
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F  R A N С Y A.
P a ry ż  dnia  20 m arca.
(2 Gazety W arszawskiey.)

Na potrzebę pa ra f  i у wypada , aby F rancya 
miała 62,415 x ięż \ ;  ma ich zaś 36.1 «>6, z k tórych 
13.909 jest w wiek u podeszłym. JeH rzeczą go­
dną u w ag i, iż za B onapartego  liczba klasztorów 
zakonnic prędze у się powiększała, aniżeli po przy­
wróceniu praw ey władzy Króle w skiey .— Od cza­
su przy w іоелпіа religii K -lolickiey w roku 1801 
do roku 28,1 ót , to jest w przeciągu łat i 3, zało­
żono we Francyi 2224 klasztorów zakonnic, a od 
czasu przywrócenia praw ey władzy K róle w sk iey 
do 1 stycznia r. b. w tymże samym- praw ie prze­
ciągu czasu powstało tylko 6 -o takichże klasz­
torów. Dnia 1 stycznia r. b. rachowano we F ra n ­
cyi ogólnie 28З2 klasztorów żeńskich , a w nich 
зоѵ.д43 zakonnic.

Dziś prze dany będzie przez licytacyą dom 
zmarłego stawnego aktora T a im y , a polem na­
stąpi przędą ź ru bom ości jegói Między inne pi i znay- 
dujc się 21 zupełnych ubiorow , które (jak w la­
dom u) nieboszczyk umiał ściśle zastosować do e- 
poki grancy sztuki.

Jenerał  .ЛИх. skazany na jednomiesięczne w ię ­
zienie, zaczął lę karę d. 1 lutego. Gdy d. 28 te­
goż miesiąca c h c h ł  wychodzić, powiedziano mu, 
iż k d< fi da ■ z w więzieniu innezey się rachuje, bo 
każdy miesiąc ma t,.rrr 00 dni.

— D nia  25 —
W dow a po sławnym astronomie, margrabim 

L a p lu ce , otrzymała od K róla 3mci 5.ooo franków  
pensy i.

* Słych -ć, iż H rabia  A p p o n y . poseł Cegarsko- 
Austryacki, podał Hrabiemu D am as  powtórną no­
tę względem tytułów Marszałków i dawnieyszych 
urzędników Frauciizkicłb H rab ia  miał dać obo­
jętną o'I po wiedź.

Niedawno zaczęto przed a w a ć przez pub li­
czną liryt <c\ą ru błmość po zmarłym sławnym 
aktorze T alm a. Między innemi sprzętami jest sta­
rożytne krzesło z poręcz.imi, k ló ie  niegdyś N a ­
poleon darował temu artyście.

Xiężna Basstino; córka Hrabiego i dawniey- 
szego senatora Lejeasy um arła  po kró l kie у cho­
robie w ś^inym roku życia swego-
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— D nia ig. —
(Journal de St. Petersbourg).

Projekt do praw ą o policyi d ruku  7, odmia­
nami przyjętemi w Izbie Deputowanych.

R o z d z i a ł ! \
O ogłaszaniu, p ism  n ieperyodycznych .
A rtyku ł X. Żadne pismo z 20 arkuszy lub 

mnie у złożone , nie będzie mogło bydź przedawa- 
n e , ogłaszane , lub rozdawane, jakimkolwiek bądź 
sposobem, przez pięć dni po jego złożeniu na skła­
dzie , prze pisa nem w art. i 4 z d. 21 października 
i 8 i4 , i w art. 29 prawa z 26 maja r .  1819.

W  razie przestąpienia , d rukarz skazany zo­
stanie na zbpłacenie 500o tr.  kary.

Arkusz druk u składać się będzie na każdy 
format z liczby slronić przyjętey w  handlu  x ię-  
glarskim-

Do składu drukowanych arkuszy, będą liczo-
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ee tylko te karty, których układ, ju sto w a nie i l i ­
tery będ.; zgodne z prawidłam i i zwyczajami d ru ­
karni.

Art: 2. Rozporządzenie art.  I  nie stosuje się:
Do mów i opiniy członków obu Izb przez 

ciąg trwania posiedzeń;
Do ogłoszeń przepisanych od władzy publicz­

ne j ;
Do odezw i listów pasterskich, tudzież ogło­

szeń konsystorskich;
Do obron sądowych, ogłaszanych w ciągu spra­

w y  , i podpisanych przez Adwokata umieszczone­
go na spisie , lub Adwokata patentowanego , albo 
Patrona, któremu wolno stawać i pisać;

Do pamiętników towarzystw li terackich  i  li­
czonych upoważnionych przez Króla;

Do dzieł dramatycznych po ich wystawieniu 
na scenie, jeżeli pismo drukowane, będzie zawie­
rało tylko samą sztukę;

Do dzienników i pism peryodycznych w ycho­
dzących częściej jak dwa razy w miesiąc, a któ­
re  z tego w zględu powinny w ystawić k au c y ą ;

Do pism o projektach do praw przedstawia­
nych Izbom, jeżeli takowe pisma będą ogłaszane 
w czasie, pomiędzy przedstawieniem tego proje­
k tu  i ukończeniem względem nieg > rozpraw;

Do prostych katalogów bez uwag, — do ka­
lendarzy, uwiadumień i afiszów, których ogłosze­
nie h dzie dozwolone przez władzę municypalną ;

Do tematów' albo rozpraw na konkursa lub 
publiczne p -siedzenia wydziałów akademickich} i 
wydanych z pozwrleniem wymaganćm w- urządze­
niach i statutach Uniwersytetu K rólewskiego;

Do pism ściągających się jedynie do interes- 
sów pryw atnych  i nieprzeznaczonych na sprze­
daż.

4 A rt.  5. Będzie podlegał karom oznaczonym 
w Art. i 5 i 16 prawa z. d. 21 października 1814 
r. każdy drukarz wytłaczający większą liczbę e- 
xemularzy, nad liczbę oznaymioną w deklaracyi,k tó- 
rą winien uczynić stosownie do j 4 art. tegoż pra­
wa , nie rachując zbywających arkuszy, znanych 
W drukarni pod nazwiskiem zepsu tych .

Art. 4. Każde wzięcie i przeniesienie jakiey- 
kolwiek części edyc ji  za obręby warsztatu d ru ­
karni , przed u płyn leniem czasu oznaczonego art. 
I .  uważane będzie jako zamiar wydania na widok 
publiczny.

Do warsztatów drukarskich , liczą się w ar­
sztaty zewnętrzne, gdzie arkusze drukowane suszą, 
glansują, i oprawiają.

Zamiar ogłoszenia będzie poszukiwany i ka­
rany tym samym sposobem, jak dopełnione już prze­
stępstwa przewidziane artykułem  I.  teraźniejsze­
go praw’a.

Art. 5. Jakiekolwiek przestąpienie urządzeń 
artykułu 11 prawa z. d. 21 paźd: i 8 i4 r. we wzglę­
dzie przedaży x;ążek, pociągnie za sobą karę ?ooo fr.

Art. 6. Żaden k ra m a rz , kupiec jarmarczny, 
lub chodzący z towarem, nie będzie mógł sprze­
dawać , rozdawać i rozrzucać żadoey xiąźki, a- 
ni pisma jakiegokolwiek bądź rodzaju, bez udzielo­
nego na to upoważnienia, pod karą i 5 dni wię­
zienia i opłaty З00 franków.

Upoważnienie wydawanem będzie w  P a ry ­
żu , przez D yrektora xięgarstwa> a w innych rniey- 
scach przez Prefekta Departamentu, w ktorvm m ie­
szka kram arz  , kupiec jarmarczny lub chodzący; 
będzie ono wydane na imię biorącego; — corocz­
nie potrzebuje bydź odnowionem, i może bydź co- 
fniętem na każde zażądanie urzędników policyi 
poprawczej.

Art. 7. K a ry  oznaczone art. 1 i 5 teraźniey?' 
szego p raw a  są oddzielne od tych, którym spra­
wcy ogłoszenia podlegać mogą za inne przestę­
pstwa i zbrodnie, jakieby mogły bydź popełnio­
ne przez toż ogłoszenie.

Art. 8. Rozporządzenia tego rozdziału są, bez 
żadney różnicy , zastosowane do wszelkich pism 
drukowanych , jakimkolwiek kształtem i sposobem.

R o z d z i a ł  I I .
O „pismach peryodycznych .

A r t .  9. Żaden dziennik, ani jakiekolwiek p i­

smo peryodyczne nie będzie mogło wychodzić do­
póki poprzednie nie zostanie podana deklaracja ,
wyrażająca nazwiska wszystkich właścicieli, ich 
mieszkania, ich udział w przedsięwzięciu i d ru ­
karnią uprzywilejowaną, w k tó r e j  dziennik lab  
pismo peryodyczne ma bydź drukowane.

Jak o w a  deklaracja  nie może bydź uczynio­
ną przez kogo innego, tylko przez samych właści­
cieli dziennika lub pisma peryodyczńego.

Powinna bydź składaną w P a ry żu  w dyrek- 
cyi x.ęgarstwa? a na p ro w in c ji  w sekretaryacie je- 
neralnym prefektury. Gdyby dekleracya by ła  
przez sąd uznana za fałszywą, dziennik lub  pismo 
peryodyczne przestanie wychodzić.

Л r t . 10. W  razie gdyby dziennik lub pismo 
peryodyczne należało do k ilku  interessantów, ma­
ją wybrać jednego, dwóch lub trzech, z pośród 
siebie, którzy będą odpowiedzialnymi za r e d a k c ją  
i obowiązani do dozoru nad dziennikiem. Ci u- 
czynią wyż wzmiankowaną deklaracją ,  stosownie 
do poprzedzającego artykułu.

Tych właścicieli-redaktorów obowiązują na­
stępujące warunki.

1. Mają mieć przymioty przepisane art. 980
kodexu cywilnego;

2. Mają bydź właścicielami więcey jak po­
łowy dziennika lub pisma peryodyczńego, i  w ym a­
ganej kaucyi.

W  przypadku śmierci jednego z redaktorów
odpowiedzialnych, zostawia się interessantom m ie­
siąc czasu do przedstawienia innego spółwłaści- 
ciela mającego taki sam udział własności i kaucyi, 
i będącego w stanie dopełnienia wszelkich w arun­
ków tego a r ty k u łu . .

W  razie zachodzącego sporu o odrzucenie de­
k laracji ,  ma go rozstrzygnąć trybunał właściwy; 
niemniej, jednak, tymczasowo decyzja dyrektora 
xięgarslwa lub prefekta ma bydź dopełniona, aż 
do wyroku trybunału p ierw szej  ins tancji ,  który 
zostaje, wykonanym bezwzględnie na założenie ap- 
pellacyi.

A r t .  11. W łaściciele dzienników już istną- 
cych są obowiązani, pod karami przepisanemi art.  
6 prawa, z dnia 9 czerwca 1819 r. dopełnić, w  
przeciągu dni trzydziestu po ogłoszeniu te raźn ie j­
szego prawa, przepisów o d ek larac jach  i udowo­
dnieniach wskazanych art. g i 10.

Będą jednak przypuszczone do takowych de- 
klaracy y, jako właścicielki odpowiedzialne, kobie­
ty już uzpane za wydające pisma peryodyczne i  
posiadające p rzy w ile j  drukarni, którego używały 
od lat 10, a przez ten przeciąg czasu żadney nie 
podlegały karze.

W  przypadku sporu względem deklaracyi i 
dowodów teraźniejszych właścicieli pism lub dzien­
ników, takowe nie przestaną wychodzić, dopóki 
sąd właściwy nie wyrzecze względem ważności 
zarzutu. W yrok  p ierw szej ins tanc ji  ma bydź 
natychmiast wykonanym Jbez względu na założe­
nie appe ilaeyi.

A r t .  12. Żadne stowarzyszenie względem 
dzienników lub pism peryodycznych czynione bydź 
nie może, jafc tylko w imieniu zbiorowem i podług 
przepisów ustanowionych dla takowych towarzystw 
w kodexie handlowym.

A r t . i 3. Każdy akt, każda umowa lub roz­
porządzenie względem własności dziennika, lub p i­
sma peryodyczńego, uczynione przez właściciela 
lub właścicieli wyrażonych w deklaracyi, są wa­
żne bez względu na kontra-rewersa i przeciwne 
zawaro wania.

A r t ,  i4 Żaden dziennik ani pismo peryo­
dyczne nie będzie mogło bydź wrydawane, póki 
wprzód jego właściciel nie złoży kaucyi przepisa­
ne j  prawem 9 czerwca 1819 r.

Kaucya ta będzie własnością osobistą każde­
go in teresan ta ,  jakkolwiek złożoną zostanie, czy 
w gotowizr.ie, cky w obligacjach skarbowych za­
pisanych na jego imię.

Wyłączają się z pod tego urządzenia pisma 
poświęcone wyłącznie naukom, sztukom i umieję­
tnościom, wychodzące dwa razy tylko na miesiąc 
lub rzadziej.
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5 f r l ,  i 5 . Nazwisko właścicieli redaktorów 
ша bydź umieszczane na czele każdego е х е т р іа -  
rza -pod k arą  5 oo franków na drukarza.

A r t . 16. Gdy przyydzie do jakich poszuki­
w ań  sądowych, p o w in n y  bydź przedsięwzięte na  
właścicielach - redaktorach odpowiedzialnych, i ci 
podlegać będą wszelkim karom. Jednak ie  kary  
pieniężne solidarnie n a  wszystkich Spółw łaśc i-  
eieli mają bydź podzielone.

A r t .  fy. W yłączone  są ż pod Urządzeń te­
go rozdziału dzienniki, wyłącznie poświęcone ti- 
.wiadomieniom i doniesieniom.

T y t u ł  IL  
O odpowiedzialności i  karach.

A r t y k u ł  18. W  razach podbudżania, znie­
ważenia, obrazy , napastowania i potwarzy , prze* 
widzianych praw am i i 7 maja io ig  i a5  marca 
3822, kary  na przyszłość ś |  postanowione jak na­
stępuje :

2.000 franków  naym niey , a 2o,ooó naywię- 
eey> za podbudzanie do zbrodni, jeżeli takowe pod- 
budzanie żadnych za sobą nie pociągnęło skutków 
(art. 2 p raw a 17 maja 1819);

Od 5po do iO)oeo fr. w razie podbudżania do 
p rzes tęps tw a, jeżeli takowy żadnych Za sobą nie 
pociągnęło skutków  (a*L 3  tegoż samego p ra w a ) , 
oprócz w  razach wyszczególnionych we wspomnio- 

■вут ar tyku le  3 , gdyby prawo stanowiło m n ie j­
szą k arę  na samego sprawcę przestępstwa;

5 .000 fr, naym niey ,  a 3 o,6 oó naywięcey, za 
znieważenie religii pariującey lub inney* prawnie 
■uznaney (artykuł 12 prawa 28 marca 1822 r.j.;

Od 5 ,ooo fr. паутпіеѵ, do 3 o,óoo naywięcey* 
w  razie obrażenia osoby K rólew skiey  (art. 9 p ra ­
w a  17 maja 1819);

Od 5,000 fr. do 3 ó.dod w  razie wykroczeniu 
p rzeciw  godnOsci K rólewskiey * porządkowi na­
stępstwa, prawom* które K ró low i urodzenie na­
daje, prawom, z mocy k tórych nadał koństytucyą* 
nietykalności jego Osoby, i  przeciw ko prawui i 
w ładzy  izb (artykuł 2gi prawa 2 5  marca 1822 r.)j

Od 3*000 fr .  naymniey, do 20,000 naywięcy, 
w  razie wykroczenia przeciw członkom familii K i ó- 
lewskiey, przeciw izbom albo jedney z nich (art; 
3 0  i  11 p raw a 16 maja 1819);

Od 3,000 fr. do 15 ,ooo, w razie obrażenia ó- 
sób obcych M onarchów (art. i 2 tegoż p ra w a) ;

Od i^ooo fr. naymftiey do 20,000 naywięcey, 
w  razie szkalowania sądów, trybunałów* ciał kon­
stytuowanych lub adrninistracyi publiczney (art. 
5  p raw a 2 5  marca 1822), przeciw  wszystkim po­
słom zagranicznym lub innym ajentom dyploma­
tycznym , ustanowionym przy Ьокй Królewskim  
(artykuł 17 praw a 17 maja 1819 r.);

Od 1,000 fr. do ló.ooo, w razie znieważenia 
jednego lub k ilku  członków jedney lub obudwóch 
Szb, albo osoby duchowney* religii panującey* tu ­
dzież inney religii praiwme uznaney, z powodu jey 
obowiązków lub charak teru  (art. 6 prawa 2 5  marca 
3822 r .) ,  w razie Znieważenia osoby piastującej 
władzę publiczną za czyn wypływający z obowiąz­
ków  jey urzędu (art. 16 prawa 17 maja 1819);

Naymniey 5 o o fr ,  a naywięcey 10,000 za znie­
sławienie osoby pryw atney (art. 16 tegoż prawa).

Urządzenia tego ar tykułu  zastosowane bydź tiia- 
ją tylko do przestępstw popełnionych przez pisma 
drukow ane w jakimkolwiek kształcie i sposobie.

. A r t .  19. K a ry  pieniężne i inne poprawcze, 
k tó re  ściągają sprzedaż, rozdawanie i, upowszech­
nienie jakiego pisma, nie mogą bydź mnieysze od 
podwóynego m in im u m , jeżeli takowe pismo było 
wydane w  mnieyszym formacie jak in -12 , albo 
n ie  składało się z wiecey jak z 5  arkuszy w jakim 
bądź formacie.

A r t .  20. W szelkie ogłaszanie drukiem  w ia­
domości prywatnego życia F rancuzów  żyjących 
lub  cudzoziemców mieszkających we Francyi, pod 
jakim kolw iek tytułem, lub kształtem może bydź pof- 
oiągnięte do odpowiedzialności przez zwierzchność 
i  цкагапе 5 oo fr.

Takowe jednak rozporządzenie trac i moc p ra ­
wa^ jęSeli Osoba* o k tó rą  chodzi, przed zapadnię­

ciem w yroku sprzeciwi się pozw aniu, które je f  
p ie rw ey  udzielone bydź winno.

A r t .  2i.  W  processach mających za przede 
hiiot zniesławienie, lub we w szelkich innych sp ra ­
wach, k tóre  mogły dać powód do czynów łub pism 
Szkalujących, dzienniki nie mają, pod karą 5 oo fr.* 
Ogłaszać takowych zdabzeń, ani umieszczać w y­
jątków obrón Sądowych, aż po zapadnięciu w yro­
ku, jeżeli nim ogłaszanie szczegółów zakazane nie 
jest.

A r t .  22. To samo Urządzenie ma bydź zasto­
sowane ile razy cżyn publiczny lub czyn cyw il­
n y  będzie warowany przez sąd, stosow nie do osta­
tniego wiersza ar tyku łu  2 3  prawa 17 maja 1819.

A r t .  20. D rukarż  wszelkiego pisma niepe- 
ryodycznego? wydanego i potępionego, będzie od-

Sowiedzialnym cywilnie za kary  pieniężne, szko- 
y i koszta Sądowe, na jakie przez sąd skazanym 

zostanie.
Może jednak s ą d ,  z powtidu okoliczności 

żmnieySzających winę; uwolnić go od takowey od­
powiedzialności , jeżeli dziełko składa się z wię- 
cey niż £0 arkuszy.

A r t . 2 4 . Sk<,r-o drukarz dopełni formalności 
przepisanych art. 2 4  i i 5  prawa 21 października i 8 i 4 ; 
urządzenia p ow ^ższgo  ar tyku łu  mogą bydź dd 
niego zastosowane t^lko pr?ez sąd i wyrok potę­
piający dzieło.

A r t .  2 5 . Urządzenia dawnieysze nie sprzęci* 
wiające się teraźriieysźeniu praw ił Zostaną w w y­
konaniu.

A  ir g ł 1 1.
L o n d yn  dnia  /7 m arca.

(* Gazety Warszawskiej.)
Niedawno um arł  w  Blackheath  w 8 4 tym £d- 

ku życia swrego A r th u r  B ro w n e , G ubernator wa­
rowni Charles t K insale. Służył lat 69 i by ł  o- 
statnim żyjącym towarzyszem broni Jem-rała TVol- 

f e  w bitwie pod A bra h a m  у stoczoney roku 1769^ 
Insty tu t  narodowy szczepienia ospy ochrania- 

jącey* zdał d. 17. ż. m. roczny rapport Ministrowi 
spraw wewnętrznych. PaUu P erl. W  roku prze­
szłym umarło tylko 5o Ъ Osób na osoę z w у cza у ną; 
w roku żaś 182D umarło ich 1269 Przed  w prow a­
dzeniem ospy ochraniająćey uraieioło corok w śre­
dnim stosunku 4 oo0  osób na ospę zWyczaynal.

Do luteyszych szkół rzernieś ticżyćb, zwany ćli 
niedzielnemi, uczęszcza blisko Do tysięcy dzieci; i 
bierze natikę od 900.) nauczycieli, między k tó ry m i 
jest D yrektor banku Angielskiego.

Powolność, z jaką odbywają s i ę  w Parlamencie 
obrady  względem bil,2 zbożowego, i n ie p e w n ie *  
ózyli nie zaydą w niru dalsze odmiany, są przyczy­
ną ztipełnego prawie ustania handlu zbożem na ta r­
gach tutejszych. Dziś słychać o jednem t) lko  ku­
pnie nieco pszenicy, mąki i grochu. Między oso- 
Ьаші,-których się Kommisśya Izby w'yższey w ypy­
tywała względem handlu zbożem za graniczne^. 
także bankierowie T hornion  i Żiolhschild: W  spi­
chrzach ttileyszyeh pod zanikiem leży na składzie 
528,652 kw arterów (po  półtrzecia korca m iary  P o l-  
skiey) pszenicy źagranieżney i 61,288 cetnarów rńą- 
ki pszenicy.

Pan B ish , jeden z dzierżawców loteryi żńiś- 
sioney teraz w Anglii, Został przy wiedziony dó nie­
możności zaspokojenia swoich długów. Obrano go* 
członkiem Parlamentu, lecz Izba niższa: uznała len; 
Wybór za nieważny.

Złota puszka, w którey Rada miasta Matki pó- 
da praw o obywatelstwa Panu C anhing , roa napis: 
P o d a je  się z p ra w em  O bywatelstw a  Batłi p r z e ć  
B u rm is tr za  i  radę m iasta  Balh, P a n ii JterzćrńĄ 
C anning , Sekretarzow i S tanu  K róla  Jh ić i do spraw  
zagran icznych , na  dowód szacunku , rzadkich  jego  
tale Mów i  zaśług  dla k ra ju , d. 22 s tyczn ia  1827.

Cała pozóstfłość po zmarłym Aiążęćiu J o r k  
oddana będzie sądowi Kanclerskiemu* który zay- 
mie się wypłaceniem długów, ile ińmłusze w ystar­
czą. Pan T a ylo r  Sekretarz p ryw atny  nieboszczyka 
Xięcia, w ydał Pamiętnik o chorobie od d. 9 sty­
cznia roku  zeszłego do 5  stycznia roku bieżącego.-

wari
wier
diić
siły
po

■włai
woy
pers
JUMfJ
deck 1 
nem \ 
Rest) 
Ofner 

strooy 
Alen. 
strzeli 
vier v 
bert, 
znu и 
cząc 1 
blężon 
będąc] 
dziea/a 
k i órj j 
lin ie  d 
w  sam 
sko 5oo 
iliby  gi 
ska, za< 
czego je 
Щ przy 
Negrepi

czynnos 
jes t p o1 
spy zap, 
giery/hs 
wielką k 

pochwali 
czciwe p 
jakich uz 
i  która у 
tok rzecz

Віи назна’ 
•ta nompe 
и Ц 'н  r 
ІКУ cero 
^ъфеді 

lacro f 03l

платахъ 
n) 12 иіЗ

чемі

ЯВцд-
Вь обезлеч, 

°̂ зпече

4ЙЦІЦ
F'nC

П°ДПН1
ttep .

D O D A T E K

hel , 1  

,e,lUb„



O d granic tu  reckich dnia 16 m arca.
(z teyze  ga ze ty .)

List Pana R en a rd  pisany d. i 5 b. m. do to­
warzystwa Przyjaciół G reków w  L auzann ie , za­
wiera co następuje: „ Rząd Grecki usiłuje urzą­
dzić Kominissyą > majtjc^ się trudnić utrzymaniem, 
siły zbroyney. Gdy okrę ty  floty G reckiey należą 
po większey części do pryw atnych  osób, chce więc 
rząd kupić kilka brygów  lub korwet, aby były 
własnością narodową. Pragnie oraz mieć korpus 
woyska regularnego, k tóryby  taktykę Euro- 
рез ską wprowadził u Greków. Dwa pierwsze za­
miary rządu wzięły już skutek. Półkow nik  H e -  
deck potwierdza wiadomość o zwycięztwie odniesio­
nym przez K araiskakiego  pod A ra ko w ą . Porażony 
R e szy d  basza 1800 wysiał żołnierzy pod dowództwem 
U m era  Baszy, dla zapewnienia sobie związku od 
strouy P a rnassu . Sam obozuje jeszcze o milę od 
A te n .  Z bateryi swojey na wzgórku Philopopus 
strzela niekiedy do Akropolis. Półkow nik ł 'a b -  
vier  wchodząc do tey twierdzy u trac ił  Pana R o ­
bert, znakomitego oficera; um arł  on г ran, k tórych 
m u więcey niż 20 T urcy  zadali. Żołnierze wal- 
cząc mężnie nieśli paki z prochem i ołowiem do o- 
blężoney twierdzy. Zima jest bardzo p rzykrą  dla 
będących tam żołnierzy» ile że nie mają dobrego 0- 
dzienia; brakuje im drzewa do pieczenia chieba, 
k tó ry  jest ich pokarmem. Rząd Grecki stara się gor­
liwie dać pomoc A ten o m . Pan Grosset p rzybył 
w  sam czas z 60,000 franków dla Faboiera. B li­
sko 5ooo woysko ciągnie przeciw R eszydow i, a je- 
s liby go nie zdołało wyrugować z zajętego stanowi­
ska, zaopatrzy przynaymniey znowu twierdzę w to, 
czego jey potrzeba. Dwa okręty wojenne znaydują 
się przy 2 uien te ;  5 inne wysłano dla zamknięcia 
N eg rep o n tu , i przecięcia związku między tą wyspą i 
Reszydem , Baszą. Ib ra h im  zostaje ciągle w nie- 
czynnośei; musiał posłać woysko do Kandyi, gdzie 
jest powszechne powstanie. Deputowani tey wy­
spy zapewniają, iż woyna prowadzona sposobem 
gieryllasów przeciw Turkom  i Arabom, zadaje im 
wielką klęskę. „ List ten kończy się następującą 
pochwałą Półkownika H eid eg g er:  „O tw arte i u- 
czciwe postępowanie Pana H eid eg g era ;  ś ro d k i ,  
jakich użyć może; potężna opieka, k tórey doznaje, 
i  która pokrzepia odwagę, wszystko musi ułatwiać 
tok rzeczy, i  wzbudzać ufność w G rek ach .66

tey ilości, 7. woli P. Jenera ł  Feldmarszałka, Głów- 
no-Dowodzącego iszą Armią, Hrabiego Sakena. 
ma,ą się odbywać targi w Wileńskiey i K urland- 
skiey Izbie Skarbowey, do czego naznaczono term i­
ny: *1, и  1 id  następującego miesiąca apryla, a 
na przetarg , ,8 , , 9 i 20 tegoż miesiąca. * i  ’ 

Uczem maieyszćm ogłasza się, z t e m ,  aby ży­
czący dostawie oznaczoną ilość prowiantu, jawili 

,  ewikcyami, tak na zabezpiecze­
nie akuratnosoi dostawy, jako też i na zabezpiecze- 
ше zadatkowey summy, gdzie będą objawione w a .
[ Г м  *4 u  ^  na dostawę potrzebnego prowian- 
tu. JVi. Szkło w 10 marca 1827 roku. A ntentvk 
podpisał: Jenerał  Intendent iszey Armii, Jenera ł  
Major A rty lle ry i  Pirohow.

Zgodno Sekretarz Doliński.

1 Po  w ezw an iu  przez Gazetę K u ry e ra  L i ­
tewskiego k o n trah en tó w  do wzięcia w  a re n d ę  
dom ów  w  mieście W iln ie  położonych, do 6 k las -  
sy Andre je wa, p o ru czn ik a  b. w oysk P o lsk ich  
Wiszniewskiego, Sfcarościney Zabłockiey, Zafa- 
tego, W azgirda  i  dalszych, należących; gdy m a­
ła  liczba ubiegających się o ta k o w ą  a ren d ę  ja­
w iła  się do Opieki S z lach eck ie j  P t u  W i le ń ­
skiego , p rzeto  taż O pieka naznacza ostateczny 
n a  te n  objet te rm in  dzień  12 następującego m ie­
siąca kwietnia . 1827 ro k u  m arca  3 o dnia. (P o d ­
pisano) P rezes  O p ie k i , M arszałek  W ile ń s k i  i  
K a w a le r  S tan is ław  Jasieński.

Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P. W . 
Zygmunt Siemaszko.

о Для продовольствія Войскъ въ некото-  
рьіхъ п у н к т а х ъ  Виленской и Курляндской губер­
ній назначенныхъ для работъ  Виндавского К ан а­
ла потребно провіанта муки около ід.ЗоЗ чептвер- 
т ѣ й ,  и крупъ около 1,988 ч е т в ер т ѣ й ;  на посгаа- 
вку  сего количества по волѣ Господина Гене­
ралъ фельдмаршала Главнокомандующаго і то Ар­
міею Графа Сакена, имѣю тъ б ы т ь  произведены 
т о р г и  въ Виленской и Курляндской К азенныхъ 
П а л а т а х ъ , коимъ назначаются сроки то р гам ъ  
і і ,  12 и іЗ числъ будущаго апреля мца, и пере­
торж кам ъ  18, 19 и 20 числъ тпогоже мѣсяца.

О чемъ объявляется  симъ,съ т ѣ м ъ  ч т о б ы  ж е­
лающія п о с т а в и т ь  означенное количество прові­
анта ,  явились зъ благонадежными залогами какъ 
въ обезпеченіе исправности поставки  , т а к ъ  и 
въ обезпеченіе задаточной суммы въ Казенныя 
П а л а т ы ,  въ к о т о р ы х ъ  будутъ объявлены кон­
диціи и сроки поставкѣ  иошребцаго провіанта.^ 
М. Ш кловъ  м а р т а  іо  дня 1827 года. Додлин-' 
ное подписалъ: Генералъ И н т ен д ан т ъ  і Арміи, 
А р т и л л ер іи  Генералъ Маюръ Пироговъ.

Верио: С екретарь  Долинскій.

3 Na żywność dla woysk w niektórych pun­
ktach Wileńskiey i Kurlandskiey Gubernij, prze­
znaczonych do robot około wiadowskiego kana­
łu, potrzeba prowiantu: mąki około 39.006 cze- 
tw ierti  i kr-in około 1.988 czetwierti; na dostawę

l .  Gdy w -d le  N a jw yższych  Ustaw p u n k tu  
21.» z Rozdziału 16, przeznaczeni za op iekunów  
n ad  osieroconą nie le tn ią  Szlachtą  P tu .  W i l e ń ­
skiego obowiązani zdaw ać corocznie ra ch u n k i  
przychodu i w y d a tk u  z funduszu tychże n ie le t -  
tnich, led w o  ty lko  k ilku  op iekunów  tę  w ażną 
i konieczną pow inność uskutecznia; O pieka Szla­
checka ptu. W ileńsk iego  poczytuje za o b o w ią ­
zek ostrzedz wszystkich  t rudn iących  się z roz­
porządzenia  oney opieką n ie le tn ie j  Szlachty p tu .  
W ileńskiego; aby nieodmiennie p rzed  dniem  1 
maja ro k u  teraźnie jszego  złożyli w  k an ce la ry i  
Opieki żądane  rachunk i:  gdyż w  przec iw nem  
zdarzeniu  k aż d y  opiekun, k tó ry  tey  p o w in n o ­
ści w  przepisanym term inie  nie w ypełni, zostą-  
nie ka ran y  przez Zwierzchność jako sprzeci­
wiający się N ajw yższym  U staw om  i na  jego 
wszelki majątek  zostanie n iew ą tp liw ie  nałożone 
zaprzeczenie. 1827 r ° k u  m arca 5 o dnia. (P o d ­
pisano) Prezez Opieki, M arszałek W ileń sk i  i K a ­
w a le r  Stanisław' Jesieński.

Z a  zgodność: Sek re ta rz  Szlachecki P. W . 
Zygm unt Siemaszko.

2. JP .  Loffler dentysta, p rzyby ły  z M oskw y 
ma honor uwiadomić P rześw ie tną  Publiczność, 
iz zamierza sobie pozostać w  tu te jszem  mieście 
przez parę miesięcy, w  przeciągu którego czasu 
życzy sobie jey swoje usługi póświęcip. Z a jm u je  
się od 8 godziny z rana  do 12, a po południu  od 2 
do 6. Mieszka na  u licy  N iem ieck ie j  w  do­
nnę W .  ap tekarzow ey  W e lk o w e y  na  trzeciem 
piątrze.

P o z > olono  S k o n a ć .  Z  p o le c e n ia  J T F . L ite w sk ie g o  L T o je n n e g o  G u b e rn a to ra .
A n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D r u k a r n i  R ć d a h c y i .



1 Do L ic y ta c j i  na  oddanie  \y  jednoroczną 
lu b  trzy le tn ią  a rędow ną D zie rżaw ę z terminem 
od dn ia  2З a pry ta  1827 r.  Domu Leyby, Ay- 
zeusta la  w W iln ie  przy Ulicy Śzklaniiey pod N. 
222 położonego, a w adm uiis tradyą Skartm w ą za 
‘d ług  M agistraturze Pow szecłm cy W ileń sk ie j  
O piek i zajętego, w  term inach  uprzednio  ogłoszo­
nych  n ik t  z am bientow  nie jaw ił  sie: z tego powo­
du  M agistrat W ileń sk i  do t a k o w e j  licytacji p o ­
w tó rn e  t e r m in a : pierwszy dnia 8, drugi d. 11 i 
t rzec i  d. 12, oraz n a  przetarg  d. i 5 następujące­
go miesiąca apry la  naznaczywszy', o tem  dla p u -  
bliczńey Wiadomości wydaje n in ie jsze  ogłoszenie, 
i  życzących wziąśu; dom Aysenstata w  arędę, na 
pomieniotie te rm ina  do M agis tra tu  wzywa.
f i .  1827 miesiąca m arca  29 dnia.

K a ro l  Gain R. M* M. Wk 
R egen t  Degutowicz.

v 5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
dza się, iż w niem za dług należny tuteyszey Ma- 
(gistraUirze Powszechney O pieki,  będzie się. przę­
dą wać z publicznego targu murowane skrzydło 
k o m o rn ik ó w  Antoszewskich, położone na wyso­
kim rynku  obok bernardyńskiego klasztoru, przy­
noszący rocznego dochodu З00 rub. assygn. , a w 
dziesięcioletniej p ro porc j i  5,000 rubli tąź mone­
tą; zatem życzący kupić takowe skrzydło zechcą 
jawić się do tego Rządu na terminy, licząc od p ie r­
wszego wydrukowania, które w Śanktpetersbur- 
śk ich  albo Moskiewskich gazetach uczynione b ę ­
dzie, iszy za miesiąc, 2gi we dwa> a 3c i i  ostateczny 
'we trzy  miesiące. Dnia 3o decembra 1826 roku.

Sowietnik i Kaw aler Demjan Czerniące w.
Sekretarz Jan Zahorowskk 

K oleski Rejestrator Anisimow.

2 Sku tk iem  powierzenia mnie niżey podp i-  
l a b e m u  przez W .  N ikodem a Frzemienieckiego 
dziedzica domu z szpichlerzami kupieckiem i Gciu 
i sklepem, oraz placem obszernym, na Ł uk iszkach  
W ileń sk ich  nad  JWilią położonych,jakich zamia­
rem  jest tegoż ak to ra  w yprzedać. W ięc  życzą­
cego sobie one nabydź, uprasza podpisujący tęż 
aw izacyą do domu W .  Byc-zkowskiego na  B er­
n a rd y ń sk im  zau łk u  leżącego, gdzie k w a te ro w a ­
nie ma. Jerzy  D rabow ićz R egen t  G ran . Oszm.

2 Niżey podpisani jako adm inis tra torow ie  
D ek re tęm  S ąd u  E x d y  wizorskiego M agistratu W i ­
leńskiego funduszów  S ta r .  Josiela i E lk i  Szmuy- 
łow iczow  B cy rak o w , i Gierszóna Josielowicza 
B ey rak a  w  ro k u  1826 g b ra  5 d. zapadłym  n a ­
t ło cze n i;  dopełniać będziemy na  arędę  roczną 
lu b  trzy le tn ią  od d. 25 ap ry la  1827 го*<и kam ie­
nicy  na ulicy Zm uydzkiey przez Woźnego L ic J -  
tacy ą  w  dniach 11, 12 i i 5 ap ry la  1827 r. z prze­
ta rg iem  na  dzień i 4 tegoż miesiąca, do  czego 
w zyw am y ochotników ha pomienione term iny , 
d o  mieysca położenia teyże kam ien icy .R oku  1827 
m arca  29 dnia.

W  itiaieniu w łasnym  i żony mojey G ier tru*  
dy Szamotulskiey tak o w e  ogłoszenie podpisuję 
Dom inik Szam otulski S ek re ta rz  Kollegialny.

2 Dom J W :  B arona  Rosena n a  przedm ie­
ściu P o h u lan ce  zawierający 6 pokojow ze s tań- 
eyą d la  ludzi, angielską kuchnią, spiżarnią, p ra .  
czkarn ią ,  składem^ staynią i dw om a wozownia* 
mi, lodow nią, z ogrodami fru k to w y in  i w arzy ­

w n y m , słowem  ze wkzystkienii w ygodam i -jakie 
ty lko  wT gospodarstwie potrzebne, wypuszcza się 
od ś. Jerzego to jest od 2З kw ie tn ia  w  trzech  
le tn ią  a rendę ,  albo przedaje  się na wieczność 
za bardzo pdm ierną  cenę.

3. Niżey podpisany umocowany ód sukcessó* 
rów ś. p. Ferdynanda Bronikowskiego majora pu ł­
ku 3 woyska poi. dawney rzeczypospołjley, docho- 
dząc funduszów tegoż Bronikowskiego* gdy znay- 
duje że i Rafalowicze Bronikowscy synowie lul> sy- 
nowcowie albo synowice wspomnionego Broniko­
wskiego do teyże sukcessyi należą, upraszam n in ie j­
szą awizacyą tychże Rafałów icżów Bronikowskich, 
aby się do tey sukcessyi z prawnemi odzywali do­
wodami iv Gubernią Grodzieńską P il. Kobrynski) 
gdzie aktualnie fundusze na ich spadające znajdują 
się. Dalt roku 1827 miesiąca febr u a ry i i 5 dnia.

Kazimierz Skowroński Prezydent Gr. P lu  
K obryń . __________

N u m er  3 D ziennika  W ileńskiego roku 182,/ 
zaw iera  następujące m a łe ry e :

L ite ra tu ra .  O romansach W a l te r  - Skota. 
"Wiersze: Do Serca p. M. Gosławskiego.  ̂ Tęskno* 
ta naśladowanie z jakobiego p.A. Damięckiego. Nie- 
wiadomość p. R . Pisma pozostałe ś. p. F r.  K a rp iń ­
skiego; I. Przestrogi pod błogosławieństwem dane 
wnuczce etc List do Xcia Dominika Radziwiłła, 
Ordynata Nieswiz. —  H istorya .  Pierw§ze nayście 
Mongołow' na Europę. Historya Rycerstwa przez 
Karola Mills. —  Lkoriómi/a po lityczna • Porów na­
nie pożytków i szkód wynikających z systematoW 
handlowych, wolnego i zakazowego.— S ta ty s ty k a  
Filozofia Statystyki — - L ite ra tu ra  S ła w  i  a liska. 
W zm ianka <0 życiu i pismach raguzanir.a Gondoli.— 
Rozm aitość.  O Skaldach i Iślandyi. —  N a u k ip r z y ­
rodzone.  Rys ważniejszych odkryć w naukach 
przyrodzonych, w przeciągu 2giey połowy 1828 r. 
i p ierw szej połowy 1826.— JFizyka. Opisanie ba­
rometrów Biuntans, syfonów Bmuiana i H im peia  
i t. d . —  Chemija.  O związkach fosforu z wodoro- 
dem i z metallami i t. d. —  M ineralogija .  Opisa­
nie mineralogiczne wyspy Staffy i na niey Grot- 
ty Fingala z ryciną. O nowd - odkrytych minera­
łach  w okręgu zawmdow złatoustaw sk ich .— N a u k i  
stosowane. Opisanie machiny do międlenia P* La- 
forest, z uwagami nad uprawą lnu i konopi, mają­
cych się na tey machinie w y rab iać ,  z ryciną. 
W y k ład  niedostateczności w przysposobieniu i 
używaniu nawozu roślinne - zwierzęcego. O za­
wiązaniu w Saxonii towarzystwa dla dostarcza­
nia obywatelom rossyyskim baranow i owiec ra ­
sy elektoralnej. NóyVvy spoSob przygotowania pu­
chu zajęczego na kapelusze. Papier do pisania ze 
słomy. Sposob planerowania czyli klejenia papieru. 
Urządzenie garbarni Z eti ifb ,  gdzie kadzie parą są 
ogrzewane. Farbowanie przędzy lniane у i wełnia- 
hey kolorem cielistym p P. Buri. Robienie szkła 
z siarczanu sody i sóli kuchennej.  Nowy sposob 
palenia wapna przez Lot da Stanhopa. Udoskona­
lenie fabryk  płóciennych niderlandzkich. Jak po­
znawać dobroć indygo. Pow łoka hieprzenikliwa. 
W^ata z pakuły  do bawełnianey podobna. Smaro­
widło zmnieyszające tarcie osi i innych części kół-. 
Sposob amerykański odpędzania z drzew gąsienic. 
Jak ie  świece p ręd ze j  się pa’ą Ucierane czyli nie. 
Sposob zabezpieczenie sera od robaków. Maść ros- 
syyska do pasków7, na k tórych  ostrzą brzytwy. 
N ow iny N aukowe.  Cesarskie wolne, towarzystwo 
ekonomiczne w Petersburgu. Towarzystwo hi- 
storyi i starożytności rossyy. Nekrolog Ozerecko- 
wskiego akad. Nowe dzieła: polskie, rnssyyskie, c u ­
dzoziemskie. Uwiadomienie o suhsktypcyi n a p i e c
wszy oddział zbioru porrwiikow7 słow iańsk ich ._
R y c in y  do tego N ru .  Grotta Fingala. — M łyn 
urzetow y.— Machina do międlenia P. -Laforest. — 
Barometra i syfony Biuntana.

Z  p rzy c zy n y  św iąt Wielkanocnych N. 4o K u ry  era Litewskiego w yydzie  
We środę, to je s t  d. 6 kwietnia»



DODATEK DO GAZETY KURYEIiA LITEWSKIEGO N 5g.
W iln o  dnia i  k w ie tn ia  v. s. 482?  Pioku,

Syn Marszałka.Śoiik  bawi teraz w Londynie^ 
i przedsięwziął zwiedzić Anginą.

W ierzycie li  upadłe у massy zamożnych da- 
vf nie у x ię^aizy tuleyszych I lu r s t  i Robinson , otrzy­
mają na zaspokojenie swojey należytości tylko i£ 
procentu, lo jest 5 pence za funt szterling (18 gro­
szy pok za 4o zł.)*

W  skuiku przełożenia podanego ze strony H i ­
szpanii rządowi naszemu względem przemycania 
towarów z G ibraltaru  do brzegów Hiszpańskich> 
w ydano jeszcze przed kilku miesiącami surowy roz­
kaz , aby temu nadużyciu , które się działo pod 
ba nil erą  Angielską, zapohieżono. Stosownie .do te­
go rozkazu fregata N a ja d ę  zatrzymała 5 okręty, 
k ló re  w ypłynęły z, G ibraltaru  i między które mi 
żnaydował się szont-r z towarami wartości 4o.ooo 
plastrów, a fregata D riadę  krążyła przeciw 21 o k rę ­
tom, które także z tey twierdzy wypłynęły . K u ­
pcy  poczytują te środki za zniszcźenie całego ich 
handlu.

Żadne źródło dochodów skarbowych w Anglii 
nie żmuieyszyło się tyle, co opłata slęplowa. W  
średnim stosunku wynosiła rocznie.od .18*g do 1824 
r. 4 miliiony 635,600 funt. szterl. ( i 85 miliionów
344,000 zł. poi.)5 w 1826 roku 8 milionów 755,009 
funt. szterl. (35o miliionów 212,060 zł. poi), a w 
roku 1826 tylko miiiion 497.872 f. szterl. (69.911,880 
zł. poi.).

Niedawno znowu 1920 Chińczyków wyniosło się 
z Quentoug do Sincapore, nie mając ż sobą nic prócz 
ubioru. Taniość żeglugi, która z dostarczeniem ży- 
xvności w  podróży, kosztuje tylko 6 talarów H i­
szpańskich, ułatwia to wynoszenie się.

Mimo szczegół о w у C h  wiadomości odebranych 
przez N ow y O rlean  o odstryebnieniu się prowincyi 
М еху kańskie у T exa s} są jednak przyczyny po w ą- 
tpiewania o całym tym wypadku. Prezydent V it-  
to rya  w mowie mianey d. 1 stycznia, nic o lóm nie 
wzmiankuje; oświadcza owszem: Pokolenia nad
brzegami rzek JTaąui i M ajo , przy granicy pro w in- 
cyi Sunora,  nie zaniechały kroków nieprzyjaciel­
skich. W ysłane przez rząd woysko wkrótce poło­
ży im koniec.55 Listy z W ćracruz  pod d. 29 sty— 
cznia n ic iakże o te mi zdarzeniu nie donoszą. P ro ­
w incja  T exa s  ma n a jw ię c e j  ? 0,000 ludności,; t r u ­
dno więc', aby była krajem udzielмуtn.Nakonłec.rząd 
М ех у кański sprzyjał bardzo vx zrosrtm i tey prowin­
cyi > i w roku 1824 dozwolił założyć os-.tlę zło- 

• żoną z 5oo osób, która wzięła nazwisko San  Fde­
p o  de M uślin.

P a r l a m e n t .
Tzha N iższa . Dnia l 5 b. m . Lord MlthorpC 

Wniósł, aby wyznaczono Kommis*\ią do rozpozna­
nia sposobu k ra k o w an ia  na zgromadzeniach wy- 
bicrczyrch wr Hrabstw ach. Przyjęto ten wniosek, i 
wybrano c z ł o n k ó w  Kommissvi. Nie obyło^się przy- 
tern bez żwawych rozpraw ; lecz żwawsze by i у z 
powodu wniosku Pana Sybes, o wyznaczenie lak іеу- 
że Kont miss у j do rozirząśnienia postępku obyw a­
teli “w F eieester  na ostatnim wyborze C z ł o n k ó w  
-Parlamentu. Lubo Pan F*eel wynurzył nadzieję, iż 
wniosek ten będzie bardzo zrraćzną większością k re- 
sek odrzucony , odrzucono go jednak tylko w ięk­
szością 24 kresek , to jest 92 przeciw 63 , z czego 
strona oppozyćyynd okazała radość.

Dnia iG b. m. uchwalono powiększanie pen- 
feyi Xiążęciu i Xiężnie K l a r e n c y i po odrzuceniu 
Wniosku Pana l i  u me. . aby rzecz tę do G miesięcy 
odłożono. W  czasie obrady Pa u M a rtin  przypo­
mniał , iż w roku 1825 uchwalono powiększenie 
p e n s y  i Xiążęciu Kumberlandy pod t y m  wyraźnym 
W a r u n k i e m ,  aby syn jego był wychowany w A n­
glii, chyba jeśliby K ró l  Jinć dał własnoręczne po­
zwolenie wy chowania go Za granicą. Zapytał się-, 
czyli wspomniony Xiążę pobiera to powiększenie, 
i  czyli Monarcha dał wzmiankowane pozwolenie ? 
Kanclerz skarbon y odpowiedział, iż to nie nastą­
piło , albowiem Xiążę nie dopełnił w arunku; pie­

niądze leżą w  skarb ie , i K ró l  Jm e nie uznał po* 
trze by rozkazać , aby młody syn Xięcia JKumber- 
land  przybył teraz do Anglii,

A  U S T R r  A.
W ied e ń  dnia 2 0  m arca.
(2 Gazety WarszawekieyJ.

Sławny kompozytor Beethoven  leży w  lufey* 
szey stolicy już od 4 miesięcy chory  na puchlinę 
w odną , która jeżeli nie zagraża jego życiu , to 
przynaymnieyr xvstrzymała na długo czynność je­
go umy?Tu. Zaledwie dowiedziano się w Randy*  
m e  o tak smutnym stanie tego M istrza, na tych­
miast tamteysze Towarzystwo Filharmoniczne, na 
wniosek P. M oscheles, postanowiło jednomyślnie 
wspierać B eee th o ven a , nietylko w  tey ch w il i ,  
lecz i na przyszłość , wszystkiem , czegoby mógł 
potrzebować. Przesiano mu przez Rotschilda  nie­
zwłocznie 1000 zł: H e ń : , z wezwaniem aby ten 
bankier na rachunek Towarzystwa nie szczędził 
żadnych kosztów do przywrócenia zdrowia tem u 
Artyście.

JPresburg, dnia 5 m arca •
Na dwóch posiedzeniach Seymu 186 1 187* 

odprawionych W dniach 19 i 20 z. m . , t rudniły  
się obiedwie Izby szczególnemi przedmiotami zażar­
łem na ostatniem posiedzeniu zgodziły się na po* 
sełstwo Stanów, względem upraw y tyturiiu i nie* 
podległości K ról:  Uniwersyteiu w Peszcie.

W d. 2 b. m. na posiedzeniu 192 trudn iły  
się Izby dalszemi naradami względem zażaleń; na* 
zajiitrz w południe było ідЗсіе połączone Izb po* 
siedzenie, pod przewodnictwem Arcy-Xięcia Pa~  
I tity n a , który dniem pierwey powrócił z W ie * 
dnia. i na tern odczytano naprzód odpowiedź (Ate- 
m gnum  rescrip fum  R eg ium ) Jego С. K . M. z d. 
21 z. m., Wydaną ha na jpokorn ie jszy  adres po* 
xvinszowania Stanów z powodu urodzin N. Pana> 
którą to odpowiedź Wszyscy obecni z jednozgo- 
dnem wynurzeniem uczuć wdzięczności przyjęli. 
Poczem ogłoszony zósfc-ł najwyższy wyrok z d. 28 
z. m . , jako odpowiedź na przełożenie podane w  
d. 10 stycznia r .  b. względem spisu ludności K r ó ­
lestwa , którą zawiadomią ją się Stany, iż wzglę­
dem tegoż przedstawienia żadne już od Tronu, 
nie zachodzą postrzeżenia. Nakoniec nastąpił dru* 
gi pod d. 1 b. ni. wydany nay wyższy wyrok, za* 
Wiadomiający Stany-, że Jego G. K  M. ofiarowa­
ną sobie ilość końtrybucyyną w  przedstawieniu 
z d 7 stycznia r. b. podanein na nay w yższą re -  
zoiucyią z d. 17 paździer. r. z. raczył przy zwyczay* 
nem zastrzeżeniu nayłaskawiey przyjąć, i z szcze­
gół ney K ró lew sk ie j  łaski kontrybuenlom nie ty l­
ko zaległości od 1 listopada 182З aż do tego cza­
su 1826, ale nawet owe, które przed 1 listopada 182$ 
zapisane były, darować. Zgromadzenie wynurzy­
ło i na te obadwa najłaskawsze хѵугокі uczucia 
naygtębszey wdzięczności, poczem rozwiązane z o* 
siało połączone posiedzenie, zaś w  Izbie Stanów 
jeszcze raz owe przedmioty zostały odczytane»

H  1 s z P A n  1 j  a.
M a d ry  t  dnia 12  marca>

(z Gazety Warszawskiey).
l?rzed k ilku  dniami rozchodziły się tu  Іргве* 

cżfte i zatrważające pogłoski. Mówiono, iż posta­
nowi ono woynę, że jenerał Saarsfte ld  wkroczy di 
2-5 b. m. do Portugalii' i t. d. ; lecz doniesienia 
znad granicy Kastylii o rozbrojeniu powstańców 
portugalskich położyły koniec obawie i niespokoy* 
ności. Powstańcy portugalscy weszli dwoma m ie j ­
scami do Hiszpanii. Jenerał M o n n et, dowodzący 
w' Z a w o ra , kazał ich rozbroić i w głąb kraju za­
prowadzić; Ѵісе-Hiabiego M ontealegre , M ages- 
s,ego i Teliez Jordao  zaprowadzono do Valladolidj 
Margrabia Chaves sam tylko przybył do Kastylii*

H rabia  O falia  wyjedzie z ląd za kilką dni d$ 
Londyrm*



Z w ie lu  miast nadeszły utyskiwania na nowe 
opłaty, ustanowić « s od żywności i bydła, dla opę­
dzenia wydatków na uekwipowanie ochotników 
królewskich. Ministrowie przełożyli radzie stanu 
potrzebę użycia ła go dniey szych środków w pobie­
raniu tych opłat. Jenerałowie G a sta n n o s^p o d a ca  i 
Salazar  oświadczyli się za zdaniem Ministrów; lecz 
Panowie G a rd a -L a to rre  i У ilUwerde przypisywa­
l i  te skargi niechętnym. Jeden z obecnych odez­
w a ł  się, iż w tera z niey szych okolicznościach każ­
dy hiszpan powinien czynić ofiary. To twierdze­
nie wtfięło przewagę i zdanie Ministrów nie utrzy­
mało się.

— Dnia 1З m arca . —
Zdaje się, iż rozbrajanie powstańców portu­

galskich? idzie szczerze. W oysko rządowe por­
tugalskie ścigało ich  za granicę naszę, i nie w ró­
ciło jeszcze do Portugalii. Jenerał  M ormet udał 
się dla tego z 5 tym półkiem jazdy do Сагаѵа- 

ja le s , niedaleko Z a m o ra . Onegday oświadczył 
Pan L am b  dworowi naszemu, iż powstańcy ustą­
p ili  zupełnie z Portugalii. Doznali wielkiey po­
rażki. W ielu z nich chcąc przepłynąć rzekę 
M in ką  utonęło. Jenerał  Saarsfield, dowodzący woy- 
skiem óhserwacyynćm,przeniósł główną swoją kwa­
terę z Gaceres do Tataverą de la R eyn a . Żołnie­
rze w szczupłem tern mieśćie ledwo mogą dostać 
żywności. Zatrudniają ich  częstą musztrą, aby nie­
chętni nie mieli czasu i sposobności do niebezpie­
cznych namawiam Pewne stronnictwo w  Hiszpa­
nii pragnie woyny, lecz (jak słychać) Monarcha 
miał odrzucić podobne propozycye, oświadczając, 
iż chce utrzymać pokóy, i w tym duchu działać 
będzie. Poseł nasz w Lizbonie  j«st powołany de 
M a d ry tu , lecz zostawi tam sprawującego interes- 
sa. H rab ia  O falia  otrzymał 210,000 realów (96,000 
zł poi) na podróż do L o n d yn u , gdzie jednak po­
zostanie H rab ia  udlcudia, teraznieyszy sasz poseł. 
Jeneralny dyrek to r loteryi, Pan  JEUtefani, pojedzie 
do P aryŁ d, albowiem rząd nasz myśli tak urzą­
dzić loteryą, jak jest we Francyi. Inn i twierdzą, 
iż ma zaciągnąć pożyczkę we Francyi.

P o r t u  o a ł i  a. 
L izbona dnia  4  m arca .

(z G azety  W zrszaw ekiey .)
Obrady seymu portugalskiego, więcey cieka­

we Щ ze w zględu wyjaśnień o położeniu Królestw a, 
jak z postanowień, które przyjmuje. Na posiedzeniu 
d. 2 4  lutego oświa iczył jenerał Clandino , iż stan 
rzeczy codziennie staje się tzawilszym, i że wskazu­
je nieodzowną potrzebę ustanowienia sądu wojen­
nego na burzliwych, jako jedynego środka, którym 
spokoyność da się przywrócić. W niosek jego zo­
stał przyjęty i oddzielnej kommissyi pod rozpozna­
nie oddany. Deputowany Francisco de Garna po­
dając wniosek, aby rozbrojono milicye, które z po­
wstańcami walczyły, poparł go twierdzeniem zapy­
tując: w jakim sposobie rozproszyły się te milicye, 
które w bitwie pod Co?'uches de B e ira  użyte były? 
Dowodził? że nie tylko nie trudno im jest przecho­
dzić do powstańców, ale nadto, gdy nie są karane, 
zachodzi okoliczność, że niemasz żadnego niebezpie­
czeństwa walczyć przeciwko prawemu rządowi. De­
putowany M oraes S a rm a n te  twierdził, iż wiele o- 
sób usiłuje ująć sobie opiniią publiczną jedynie w 
widokach pozyskania ty tu łów  i s to p n i ; gdy dopną 
celu swojego, obojętną jest dla nich rzeczą, którey 
sprawie służą, nie baczą na to, jakie skutki woyna 
d o m o w a  dla kraju przynosi. To zdanie popierał 
mocno jenerał Claudino. ' W  końcu rzekł jeden z 
deputowanych» „Jakież zaufanie możemy w Anglii 
wzbudzać, skoro powstanie trw a od sześciu miesię­
cy, a dlatego naczelnicy tegoż, używają stale tytu­
łów  Margrabiów) Ѵісе-l lrab iów  i t- p.„

— D n ia  5 . —
Jenerał de M elle  donosi w  raporcie  swoim 

pod d. 36 z. m. iż mieszkańcy w  T ras-os-M ontes, 
którzy powstali) pustoszą wsie, tak, iż woysko 
Rejencyi nie może w nich dostać żywności. J a ­
zda powstańców przybywszy do Hiszpanii została 
rozbrojoną, lecz żołnierzom nie odebrano koni. 

dSrabia T ą ipa  wniósł d. 27 z ra. w labie

parów, aby upraszano Bejentkę o ogłoszenie am- 
nestyi. Biskup z Fiseu, będący Ministrem spraw 
wewnętrznych, oświadczył, iż to zależy od posta­
nowienia całego m inister)um . Wyznaczono kom- 
missyą do rozpoznania tego wniosku i zdania o 
nim sprawy. Ma sessyi d. 2 b. m. odrzuciła I -  
zba wniosekH rabiegocfeóW ^a, aby zapytać się rzą-j 
du, dla czego zabranych w niewolą oficerów i in ­
nych wspólników Margrabiego Chaves dotychczas 
pod sąd nie oddano.

Izba deputowanych przyjęła projekt do pi*a< 
wa względem listy cywiluey, z odmianami uc?y- 
nionemi w Izbie parów. Dziś zaś na wniosek P a ­
na  R orges-C urneiro  uchwaliła, aby kosztem skar­
bu wystawiono pomnik D on F edro I K .  jako' przy- 
wrócicielowi swobod krajowych.

N i e m c y -
Od brzegów M e n u  dnia  22 m arca.

(z G azety  W arszaw sk ie ,) .
W  roku bieżącym przeznaczono w Baw aryi 

nagrody zmierzające do polepszenia wyrobów p łó ­
tna krajowego.

W  krotce 5  nowo zrobione statki parowe w 
M o g u n cyi  odbywać będą ztamtąd żeglugę na R e -  
nie  do K olonii, M annheim u  i Frankfurtu*

Na jednym z balów podczas karnawału w  
K reuznach , pewna lgtoletnia Panna tańcując pa­
d ła na ziemię i natychmiast umarła. Przyczyną 
jey śmierci było zbyteczne usznurowanie się. Na po­
grzebie jey znadowali się ws?yscy, którzy byli na 
owym balu; każdy mężczyzna trzymał zapaloną 
pochodnię.

N i d e r l a n d y .
JBruxella dnia  21 m a rca .

(* G ese ty  W arsza w sk iej).
D ruga Izba Seymu naszego przyjęła w ięk­

szością kresek budżet dochodów i  w ydatków k r a ­
jowych.

Pan  B rooke P en n y  został mianowany K o n ­
sulem Niderlandzkim w  M aracaibo .

— D n ia  23  —
Kommissye obwodowe dają wsparcie pieniężne 

blisko 10,000 osób, które przez wylew y rzek w  
kra ju  naszym majątek utraciły.

S  Z W  E  C Y A .
Sztokolm  d. 47 m arca.
(z  G azety  W a rsza w sk ie j .)

Dnia i 4  b. m. podpisany został w  tuteyszey i  
stolicy trak ta t handlu i żeglugi między S zw ecją  
i Norwegią z jedney strony, a Prussam i z d rug ie j .  
W a ru n k i  jego są podobne do trak ta tu  ź Danią.

Dnia 7 lutego wieczorem dało się uczuć w  
H uddiksw all trzęsienie ziemi z mocnym łoskotem) 
od strony półuucno-zachoduiey k u  południowo- 
wschodniej.

T u R C Y A.
S ta m b u ł dnia  26 lutego.
(* Gazety Warszawskiey.)

Dnia 18 b. m. W ielk i Sułtan ucieszony zosta- 
urodzeniem się syna, drugiego z zostających przy  
życiu, któremu dano unie dziadka udbdulhamit. Z da­
rzenie to zostało mieszkańcom stolicy przez h e ­
roldów i potróyne z dział wystrzały oznajmione, 
które przez 7 dni wciąż powtarzane były, ubogim 
hoyne rozdawano jałmużny, Ministrowie i Magnaci 
SKładali życzenia W .  Sułtanowi, z uwolnieniem je­
dnak od zwyczaynych w  takich zdarzeniach 
podarunków.

Ćwiczenia woyskowe, które dla dżdżystey po ­
ry  na czas wstrzymane były, rozpoczęły się znowu.

Od zaszłey w  admiralicyi zmiany, ło jest po 
mianowaniu Kapitanem  Baszą» po Cbosrew  Bas.ty, 
I z z e t  M eh m ed a , podwojoną została czynność 
w arsenale, i W ie lk i  W ezyr często się tam udaje 
dla zachęcenia robotników do prach. Zachodzi 
nawet domysł, że nowy Kapitan Basza іііе opuści 
na teraźniejszą kaóipaniją stolicy* ale T ah ir  Basza, 
który  z Ib ra h im em  Baszą i jego o jcem  Уісе-К.го*- 
lem Egipskim w ścisłych zostaje stosunkach? do w o ­
dzić będzie flottą.


